
Siewy wiosenne 
w południowych rejonach 

ZSRR
MOSKWA (PAP). Z Aze-- 

bejdżanu, Turkmenii i Uzbeki­
stanu napływają meldunki, iż 
tamtejsze kołchozy korzystając 
ze sprzyjającej p-oqo-dv rozpo­
częły już siewy w;osenne. M. in 
kołchozy rejonu bazarekieqo w 
Azerbejdżanie pierwsze w re­
publice przystąpiły do siewu 
kultur zbożowych 1 strączko­
wych.

W Turkmenii temperatura 
wynosi plus 21 stopni C.

Społeczeństwo polskie protestuje
przeciwko próbom wskrzeszenia hitlerowskiego Wehrmachtu

i przeciw antypolskiej polityce Watykanu
WARSZAWA (PAP). Coraz jaśniej i w coraz 

szybszym tempie przeprowadzona przez amerykański 
imperializm remilitaryzacja Niemiec Zachodnich wy­
wołuje powszechne oburzenie w społeczeństwie pol­
skim, które widzi w próbach wskrzeszenia hitlerow­
skiego Wehrmachtu źródło nowego ogniska agresji w 
Europie i potencjalną groźbę dla pokoju światowego.

W związku z tym odbywają 
się liczne zebrania protestacyj­
ne, na których podkreśla się 
równocześnie ubolewania go­
dną politykę Watykanu, który 
udziela poparcia rewizjonistom 
w Niemczech Zachodnich i u- 
trzymuje stan tymczasowości

Dymisja szefa sztabu
ar iii holenderskiej

GENEWA (PAP). Jak do­
noszą z Hagi, odbyło się tam 
posiedzenie gabinetu holender­
skiego. na którym postanowio- 
r udzielić dymisji szefowi 
6ztabu armii holenderskiej, gen. 
H J. Kruls*owi. Przyczyną dy­
misji była rozbieżność zdań 
między generałem Kruls a rzą­
dem, która zaostrzyła się szcze- 
rA’ ie podczas wizyty gen. Ei­
senhowera w Hadze.

przed sqdem w Warszawie
WARSZAWA (PAP). Przed Wojskowym Sądem 

Rejonowym w Warszawie rozpoczął się w dniu 24 bm. 
proces zorganizowanej grupy b. obszarników, którzy 
onanowawsz. czołowe stanowiska w Państwowych 
Nieruchomościach Ziemskich (PNZ) przez cały okres 
istnienia PNZ uprawiali zakrojony na szeroką skalę 
sabotaż gospodarczy i szpiegostwo na rzecz wywiadu 
amerykańskiego.

Działalność oskarżonych na­
raziła Skarb Państwa na wielo­
milionowe straty, spowodowa­
ła opóźnienie rozwoju gospo­
darstw państwowych i produk­
cji towarowej w PNZ, zahamo­
wała realizację socjalistycz­
nych metod pracy w gospodar- 
Btwach państwowych i starała 
się zamienić PNZ w bazę po­
pierania gospodarki kułackiej.

Na lawie oskarżonych zasie­
dli: Witold Marinae — b. na­
czelny dvrektor PNZ jego za 
szepcą Lucjusz Kempisty oraz 
ich główni współpracownicy 
Władysław EnglichL / ndrzej 
Potworowski, Kazimierz Papa- 
ra. Ludwik Śląski i Feliks Som- 
mer.

V/ pierwszvm dniu rozprawy 
zeznawał oskarżony
Kempisty. który w Zarządzie 
Centralnym PNZ •»- nawał sta­
nowisko zastępcy dyrektora 
naczelnego,

Zeznania 
twierdzają, 
nv PNZ, 
Maringe'a,
działania zorganizowanej gru­
py obszarników, która miała na 
celu sabotowanie gospodarki 
rolnej Państwa Ludowego.

Kempisty przyznaie, że był 
na:bliższym współnracowni- 
kiem Maringe'a. Kempisty — 
svn kułaka — należał w okre­
śl utrwalania się władzy ra­
dzieckiej do kontrrewolucyj­
nych band Denikina. W cza­
sach sanacyjnych był działa­
czem organizacji ziemiańskich 
i kułackich na terenie Wielko­
polski i z tego czasu datuje 
się jego bliska znajomość z 
Maringe'm.

ŁllC’USZ

Kemplstego po- 
że Zarząd Centrał- 

pod kierownictwem 
stał się terenem

ELKOPOISKI
Poznań, piątek 26 stycznia 1951 r.
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administracji kościelnej na pol­
skich Ziemiach Zachodnich 
Protestując przeciw remilitary- 
zacji Niemiec Zachodnich — 
robotnicy odpowiadają na ten 
spisek przeciw pokojowi wzmo­
żoną falą zobowiązań produk­
cyjnych.

M. in. na zebraniu w Szcze­
cinie nauczyciele z całego wo­
jewództwa w jednomyślnie u- 
chwalonej rezolucji stwierdza­
ją:

..Protestujemy przeciw agre­
sywnej polityce anglo-amery- 
kanskich imperialistów, zmie­
rzających przez remilitaryzację 
Niemiec Zachodnich i odbudo 
wę hitlerowskiego Wehrmach­
tu, wypuszczenie na wolność 
zbrodniarzy hitlerowskich i u- 
zbratanie kapitalistycznych 
państw zachodnio-europejskich 
do rozpętania nowej pożogi 
wojennej: protestujemy prze­
rw rewizjonistycznym atakom 
na nasze Ziemie Zachodnie kli-

W czasie okupacji — jak 
twierdza Kempisty — Maringe 

zwerbował go do „Departamen­
tu rolniczego delegatury rządu 
londyńskiego", dla której Kem- 
oiśty opracowywał plany zao­
patrywania w tłuszcze przyszłe­
go Państwa Polskiego. Plany 
te 'były oparte na koncepcji 
całkowitego uzależnienia go- 
snodarki narodowej od krajów 
kapitalistycznych.

Kempisty stwierdził, że w 
Zarządzie Centralnym PNZ re­
alizowano kapitalistyczne kon­
cepcie. opracowane przez „De­
partament rolniczy delegatury"

U Maringe‘a odbywały się 
korspiracyme zebrania, w któ­
rych m. in.' brał udział Kempi­
sty, Na zebraniach tych oma­
wiano zagadnienia polityki we 
wnetrznej i zagranicznej oraz 
ustalano wytyczne działalności 
grupy b obszarników w PNZ.

Kempisty przyznał, że dzia­
łalność jego oraz całej grupy 
b. obszarników, znajdujących 
się w Zarządzie Centralnym 
PNZ, miała na celu stworzenie 
takich warunków, aby opóźnić 
proces socjalizacji tych gospo­
darstw oraz aby realizować za­
łożenia gospodarki kapitali­
stycznej i popierać bogatych 
chłopów. O stosunku Kempiste- 
go do socjalizacji rolnictwa 
najlepiej świadczy następująca 
jego wypowiedź: „Nasz stosu­
nek do spółdzielni produkcyj 
nych był negatywny. Nikt z 
nas nie miał zamiaru pracować 
dla stworzenia spółdzielni pro­
dukcyjnych." Kempisty nie u- 
krywa również swego negatyw­
nego stosunku- do współzawod­
nictwa i do zasady awansu 

.społecznego.

ki marionetkowego rządu Ade- 
nauera 1 sługusów Wall Street. 
protestujemy przeciwko polity­
ce Watykanu, który popiera 
agresywne plany imperiali­
stów, podsyca rewizjonistyczne 
antypolskie napaści na nasze 
granice zachodnie, nie uznaje 
naszych granic zachodnich, u- 
trzymując stan tymczasowości 
administracji kościelnej 
Ziemiach Zachodnich.

Stwierdzamy, że nasza gra­
nica na Odrze i Nysie jest 
granicą uznaną przez Nie­
miecką Republikę Demokra­
tyczną i miłujące pokój masy 
pracujące Niemiec Zachod­
nich.

Podżegaczom wojennym o- 
raz Watykanowi nie udadzą 
się haniebne próby skłócenia

na

Wiadomości 
z placu boju 
w KOREI

PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej podało w komunika­
cie z dnia 23 bm, że na wszy­
stkich odcinkach frontu oddzia­
ły Armii Ludowej i ochotni­
ków chińskich prowadziły 
działania wojenne przeciwko 
wojskom amerykańskim i li- 
synmanowskim.

Oddziały Armii Ludowej 
rozgromiły oddziały nieprzyja­
ciela i wyzwoliły ważny wręzeł 
komunikacyjny Jonwol oraz 
okoliczne rejony. W walkach 
o wyzwolenie Jonwolu oddzia­
ły Armii Ludowej położyły tru­
pem lub raniły przeszło 900 
żołnierzy i oficerów nieprzyja­
cielskich, a ponad 600 
do niewoli. Zdobyto 4 
wiele broni, pocisków i 
materiałów wojennych. 

wzięły 
czołgi, 
innych

L postawiła sobie jako zadanie wy­
twarzanie estetycznych i artystycznych wyrobów powsze­
chnego użytku. Ciekawe szczegóły dotyczące tej młodej, 
zaledwie 5 m esięcy liczącei spółdzielni znajdą Czytelnicy 
w jutrzejszym numerze naszego dodatku „NOWY ŚWIAT". 

Gdy wiedza zawładnie światem, gdy chemia opanuje 
materię powietrza i podda ją władzy człowieka, doko­
nają się na świecie wielkie przeobrażenia w świetle 
których zbledną fantazje Juliusza Verne*a...
® Nieznane szczegóły z życia Józefa Elsnera, twórcy 
pierwszych oper polskich
• Z historii powstania wielkiej własności ziemskiej w 
Polsce...
9 400 uzdrowisk -y tysiące sanatoriów leczy zdrowie 
robotników I kołchoźnik ów w ZSRR...
© Czy ryby cierpią na ból zębów?,..
► oto szereg dalszych oasjonujących artykułów fakif 
przyniesie jutrzejszy, bogato ilustrowany tygodniowy 
dodatek „Głosu" — „NOWY ŚWIAT".

stwierdza 
będziemy 
młodzież

do narodów Związku Ra-

narodu polskiego z miłujący­
mi pokój niemieckimi masa­
mi pracującymi.
My, nauczyciele — 

dalej rezolucja — 
wychowywać naszą 
na bojowników postępu i o- 
brońców pokoju. Mocnie] jesz­
cze wpajać będziemy powierzo­
nej naszej opiece i wychowa­
niu młodzieży uczucia przyjaź­
ni 
dzieckiego, krajów demokracji 
ludowej, Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej i bojowni­
ków o pokój na całym świę­
cie, jeszcze mocniej demasko­
wać będziemy antvpokojowe 
plany imperialistów amerykań­
skich i Watykanu.

W dziesiątkach fabryk woj. 
krakowskiego na masowych 
zebraniach załóg robotnicy o- 
stro protestują przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec Zachod­
nich oraz wsparciu udzielane­
mu przez Watykan polakożer­
czemu neohitleryzmowi.

Księża woj. poznańskiego
zrzeszeni w Z w. Bojowników o Wolność i Demokrację 

wzywają hierarchię kościelną 
do wyciągnięcia konsekwencji kanonicznych 
w stosunku do duchownych plamiących godność kapłańską

W DNIU WCZORAJSZYM OBRADOWAŁO W POZNANIU 
PREZYDIUM SEKCJI KSIĘŻY PRZY ZARZĄDZIE OKRĘGU 
ZWIĄZKU BOJOWNIKÓW O WOLNOŚĆ I DEMOKRACJĘ. 
KSIĘŻA, BIORĄCY UDZIAŁ W POSIEDZENIU UCHWALILI 
JEDNOMYŚLNIE REZOLUCJĘ

„Każdy Polak, który miłuje 
swą Ojczyznę, gorąco pragnie, 
by rozwijała się Ona jak najpo. 
myślniej i w trosce o dobro lu-

Wbrew wykrętnym, kłamliwym i obłudnym zapewnieniom rzą­
dów zachodnich, powtórzonych m. >n. w ostatniej nocie do 
Związku Radzieckiego, w okupowanych przej mocarstwa za­
chodnie strefach Niemiec odbywa się intensywne szkolenie by­
łych hitlerowców, zwerbowanych do amerykańskich oddziałów 
wojskowych pod różnymi fikcyjnymi nazwami „straży**, „poli­
cji przemysłowej" itp.

Na zdjęctu grupa b. hitlerowskich żołnierzy, odziana w mun­
dury amerykańskie i dystynkcje na modlę anglosaską, uzbrojo­
na w hroń amerykańską — ćwiczy się do walki w planowanej 
przez Waszyngton wojnie. Zdjecie zostało dokonane na dzie­
dzińcu koszar w amerykańskim sektorze Berlina. Koszary te, jak 
na kpiny zostały nazwane przez okupan.ów amerykańskich „Ko­
szarami Roosevelta". W ten sposób Truman i jego wojenna kli­
ka bezczeszczą pamięć zmarłego prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych który do końca swego życia pozostał nieprzejednanym 
wrogiem hitleryzmu. (Foto API)

631 tys. darów i 1.850.000 zł 
dla dzieci koreańskich

WARSZAWA (PAP). W całym kraju dobiega 
końca zbiórka darów dla dzieci koreańskich. Według 
niekompletnych danych z 17 województw, magazyny 
powiatowe przyjęły dotychczas ponad 631.000 darów, 
a na konto PKOP wpłynęło 1.850.000 zł. W akcji zbiór­
kowej uczestniczyło ponad 300.000 aktywistów i agita­
torów pokoju.
Robotnicy, chłopi i inteligen­

cja pracująca, składając poda­
runki dla dzieci koreańskich, 
wyrażali swą gorącą 6ympatię 
i uznanie dla bohaterskiej wal­
ki narodu koreańskiego w o- 

| bronie wolności i pokoju.

wynikach 
Warszawa,

W ilościowych 
zbiórki przoduje: 
Wrocław i Łódź. Dary dla 
dzieci koreańskich złożyło już 
w Warszawie ponad 100.000 o* 
sób. Dotychczas zgromadzono 
już około 170.000 darów — o- 
dzieży, bielizny i obuwia.

W KTÓREJ STWIERDZAJĄ: 
du zjednoczyła wysiłki całego 
Narodu. Wraz z całym społe­
czeństwem pracują dla ludu ka­
płani katoliccy, kochający 6wój 
kraj i Naród. Nie braknie nas 
księży tam, qdzie powołuje nae 
patriotyczny obowiązek.

Zdajemy sobie sprawę, iż 
wśród nas zda-rzają się ludze 
plamiący swym postępowaniem, 
suknie duchowną, popełniający 
czyny sprzeczne z etyką kapła­
na, katolika i Polaka, występu­
jący przeciw obow:ązującemu 
prawu. Dążą oni do obalenia 
ustroju, pomagając lub aprobu- 
jąc czyny przestępcze. Odbywa­
ły eię procesy, w czasie któ­
rych dowiadywaliśmy się iż by­
li księża, którzy oddawali w rę­
ce hitlerowskiego qestapo 
swych konfratrów, prowadzili 
walkę z ustrojem Polski Ludo­
wej, o której wolność walczyli, 
śmy w latach okupacji, za któ­
rą qinęli nasi konfratrzy.

Popełniane, niegodne kapłana 
czyny znajdowały i znajdują 
wśród nas słowa potępienia 
Dlateqo z radością powitaliśmy 
w tekście zawartego porozumie­
nia między Episkopatem a Rzą­
dem RP. iż- „Kościoł Katolicki, 
potępiając zgodn;e ze swymi 
założeniami każdą zbrodnię 
zwalczać będzie również zbrod­
niczą działalność band podzie­
mia, będzie piętnował i karał 
konsekwencjami kanonicznymi 
duchowieństwo winne udziału 
w jakiejkolwiek akcji podziem~ 
nej i antypolskiej".

Jeszcze przed zawarciem te- 
io porozumienia oczekiwaliśmy, 
ż Episkopat potępi i odbierze 
godność kapłańską takim lud- 
dz'om, jak ks. Gurgacz który 
z bronią w ręku występował w 
napadach rabunkowych, jak ks. 
'ertak i ks. Ortotowski, którzy 

kierowali napadami rabunkowy- 
i mi bandy NS2>u. Tymbardziej 

po zawarciu porozumienia wła­
dze duchowne winny wystąpić 
su:owo przeciw ksńężom, naru­
szającym przepisy prawa.

Tymczasem nawet wtedy, 
gdy ostatni proces bezlitośni© 
obnażył nędzę moralną dwóch 
kapłanów — ks. dziekana O- 
borskiego i ks. Gadomskiego 
->ni “ 
ani 

rc„r ? Riskup’a w Kiedach, 
ks. Biskup; Kaczmarek nie 

. prz.estęsptwu — jak . ...— anj n c 
uczynili w kierunku wyciąg-nie 

nięcia konsekwencji kanonicz­
nych w stosunku do winnych.

• kato’iocy, zrze-
- “ Falowników
o Wolność 1 Demokrację, mi­
łujący swą Ojczyznę, pragną­
cy dla Niej szczęścia i pokoju, 
stanowczo odgraniczamy się 
od jednostek przestępczych. 
Niechcemy widzieć w naszych 
szeregach ludzi, którzy suk­
nię duchowną skalali krwią 
niewinnie zamordowanego 
dziecka, którzy namawiali 
matkę, by podpisała wyrok 
na zamordowanie syna, któ­
rzy wciskali rewolwer w rę­
ce zbrodniarzy.
Naszym gorącym prag­

nieniem jest, aby punkty po­
rozumienia nie były tylko 
martwą literą, ale znalazły 
oddźwięk na platformie 
wzajemnego współżycia 
przez realizowanie punktów 
porozumienia w całokształ­
cie zagadnień państwowo- 
kościelnych. Szczególnie za­
ległą bolączką dla nas i ca­
łego ludu polskiego pozo- 
staje do uregulowania spra­
wa, wynikająca z tymcza­
sowości administracji ko­
ścielnej na Ziemiach Zacho­
dnich. Tymczasowość ta 
sankcjonuje tendencje rewi­
zjonistyczne i godzi w obóz 
światowego pokoju?



Rady narodowe skutecznie reagują
na skargi i zażalenia ludności

WARSZAWA (PAP). Coraz liczniej napływają 
z całego kraju wiadomości, świadczące o właściwym 1 
skutecznym reagowaniu prezydiów rad narodowych 
na skargi i zażalenia ludności oraz na ukazujące się w 
prasie krytyczne korespondencje.

Zaostrzająca się walka kla­
sowa na wsi coraz częściej 
znajduje swój wyraz w skar­
gach i zażaleniach małorolnych 
chłopów na wyzysk bogaczy 
wiejskich. Tak np. do Prezy­
dium Pow. Rady Narodowej w 
Zamościu wpłynęła skarga na 
kułaków: Antoniego Świstka i 
Jana Oryszczeka ze wsi To- 
pólcza, gmina Zwierzyniec, któ­
rzy zatrudniali w swyn# gospo­
darstwie półsieroty: 9-letniego 
Wiktora Tynieckiego i 13-let- 
rtiego Jana Tynieckiego. Wsku­
tek tej skargi Prezydia PRN w 
Zamościu 1 Woj. Rady Narodo­
we) w Lublinie poleciły na­
tychmiast zabrać wyzyskiwane 
dzieci od kułaków. Zostały one 
umieszczone w Domu Dziecka 
w Zamościu.

W niektórych wypadkach 
prezydia rad narodowych mu­
szą stosować jeszcze ostrzejsza 
formy walki z przejawami wv- 
zosku ze strony bogaczy wiej­
skich. Tak np. Teofil Uść, od­
bywający służbę wojskową, 
złożył pisemną skargą w Pre­
zydium Woj. R. N. w Pozna­
niu ną kułaka ■— Stanisława 
Maciejewskiego z gromady Go- 
ściszyn, gmina Rogowo, pow. 
Żnin, który nie wypłacił mu 
należności za pracę w latach

Szczegóły tajnej konferencji
EISENHOWERA z ADENAUEREM

BERLIN (PAP). Agencja 
ADN dowiaduje się że na taj- 
nej konferencji, która odbyła 
wę w uzdrowisku Hemburg, Ei­
senhower oświadczył Adenaue- 
rowi i Ollenhauerow’, że ame­
rykańskie władze wojskowe d-o- 
srły do wniosku, iż co najmniej 
85 proc, ludności Niemiec Z*- 
chodnich przeciwstawia się re- 
militąryzacjl. W tym stanie rze­
czy Eisenhower wyraził życze­
nie by Adenauer przy współ­
pracy schumache: owsklej SPD 
powziął natychmiast środki nu. 
jące na celu „psychologiczne'’ 
przygotowanie gruntu dla u- 
tworzenia armii niemieckie).

Adenauer w odpowiedzi za­
komunikował, że zarówno on 
jak i Schumacher pokrzyżuią 
plany przeciwników remilitary- 
zacjł i użvją przy tym naj­
ostrzejszych metod.

Następnie Eisenhower stwier­
dził, że jest zwolennikiem zor- 
ganizowania niemieckich dvwi» 

——-----

Przebywała w niej rodzina Wieczorków oraz od wczoraj 
stary Zagórny, którego dopiero po południu po zglijowaniu 
tam kotłów przez esmana, Kolbe puścił do domu.

Około godziny jedenastej rano Wieczorek, mimo oporu 
żony i Zagórnego opuść ł kryjówkę, 
martwa cisza. Godzinę temu odjechało 
wysiedleńców.

Wieczorek przekradał się ogrodami 
grzało mocno, jak w pełni lata- Pachniały ziolą i 
kwiaty. Stefan głęboko wdycha’ wonne ciepło powietrza. 
W piwnicy przesiąkł wilgoć ą i chłodem-

Już niedaleko fabrycznego terenu przycupnął w wysokim 
łubinie Musiał teraz przebiec odkrytą przestrzeń piaszczy­
stych nieużytków.

Nagle ogłuszający huk wstrząsnął powietrzem- Serce Wie’ 
czorka załomotało- Czyżby już swoi7 Alę za chwilę ujrzał 
jak fabryczny komin chwieje się, załamuje i z trzaskiem 
miażdży swym ciężarem otaczające go pawilony- Zadygota­
ła zienra. Czerwony kurz wzbił się wysoko w niebo i roz- 
pęłzał się powoli w nieruchomym powietrzu

Wieczorek zacisnął pięści , już nię zachowując żad ych 
środków ostrożności przebiegł nieużytki. Wspiął się na fa­
bryczny mur. zajrzał na teren fabryki. Było tu również bez’ 
ludnie i cicho. Zeskoczył po drugiej stronie muru-

Zdawał sobie sprawę z tego, że się naraża, ale nie mógł 
opanować pragnienia stwierdzenia strat jak e odstępujący 
Niemcy fabryce wyrządzili- Oczywiście mógł z tym zacze­
kać do jutra lub pojutrza, kiedy juz na pewno wkroczą 
tu czerwone oddziały. Ale niecierpliwość, lęk o losy ma­
szyn, które rozmontował, lęk o to. że Niemcy może zdążyli 
odkryć uszkodzenia w motorach ciężarówek i naprawć je 
lub przeładować maszyny do wagonów — gnał go z 
jącą się opanować siłą.

Przemykał się wzd!uż ceglanych ścian pawilonów 
jąe się ku warsztatom Co chwila kładł się na ziemi, 
chiwał rozglądał się i szedł dalej.

Jeszcze jeden węgieł, jcszczę jeden, przeciął uliczkę 
kotłownię i wyjrzał zza ściany

STRONA i

nieda-

kleru’ 
nasłu-

minął

ta 25

żołnierz, 
Żołnierz

zgnieco'

Miną! dzień i noc. Czołgów już nie było słychać przy­
cichła kanonada. Tylko luna Warszawy wciąż oświetlała 
żółtym blaskiem niebo.

Bano Zagórny opuścił piwnico. Po godzinie zjawił się 
z wiadomością, żę Niemcy wrócili Westchnął ciężko, usiadł 
na swoim piowuoryCŁPym posłaniu- Zapanowała cisza

(Ciąg dals«y ustąpi)

1945—48, w charakterze pa­
robka. Sprawa została przeka­
zana do prokuratury wojewódz­
kiej.

W wyniku uwag zgłoszonych 
na łamach prasy poznańskie1! 
— Miejska Kolej Elektryczna 
w Poznaniu zwiększyła na in­
terwencję Prezydium MRN, czę-

Ministerstwo Zdrowia przyjęło od PCK 
akcję pomocy doraźnej i krwiodawstwa

WARSZAWA (PAP). W 
celu dalszego ujednolicenia 
lecznictwa Ministerstwo Zdro­
wia przeięło od Polskiego Czer­
wonego Krzyża wszystkie pla­
cówki doraźnej pomocy — sta­
cje pogotowia ratunkowego 1 
krwiodawstwa.

W województwach placówki 
doraźnej pomocy podlegają 
wydziałom zdrowia prezydiów 
wojewódzkich rad narodowych.

Ministerstwo Zdrowia prze­
jęło jednocześnie od PCK cał­
kowity inwentarz nieruchomy 
i ruchomy pozostający w użyt­
kowaniu placówek doraźnej 
mocy 1 krwiodawstwa, jak 
dynki, tabor, instrumenty 
karskie, leki itp.

po- 
bu- 
le-

zji pechoty oraz dywizji pan­
cernych w jak najkrótszym cza­
sie. Zaznaczył on. że należy u- 
ruchomić w całej pełni niemiec­
ki przemysł zbrojeniowy i przv- 
rzekt interweniować w amery­
kańskich kolach finansowych i 
przemysłowych by okazały po­
moc Zagłębiu Ruhry w rozbu­
dowie przemysłu zbrojeniowe­
go.

Prz-ed odlotem z Frankfirtu 
do Paryża Eisenhower złożył de­
klarację, w którei wypowie­
dział się za zupełną rehabilita­
cją hitlerowskiego Wehrmachtu.

Jak donosi agencja ADN w 
konferencji Eisenhowera j Ade- 
naue:a wzięli również udział 
byli generałowie hitlerowscy.

Eisenhower zażądał m. Łn. od 
Adenauera zmtąny 4 paragrafu 
tzw. „konstytucji federalnej", 
który zakazuie przeprowadza­
nia przymusowej mobilizacji w 
Niemczech.

(11)

W osadzie panowali 
ostatnie auto z resztą

ku fabryce. S*ońce
jesienne

Frezydium Bydgoskiej 
wpły- 
panu- 
Domu 
Toru- 

jest 
. Na

stotliwość przebiegu tramwa- 
j ów.

Do
Woj. Rady Narodowej 
nęła skarga na stosunki 
jące w społecznym 1 
Dziecka w Grabiu pod 
niem, który kierowany 
przez Siostry Elżbietanki, 
interpelację jednego z radnych 
— Prezydium powołało spe­
cjalną komisję, która stwierdzi­
ła, źe dzieci przebywają w o- 
Dłakanych warunkach. W za­
kładzie nie palono, nie dawano

Pracownicy działu doraźnej 
pomocy i krwiodawstwa PCK 
stali się pracownikami Min. 
Zdrowia, zaś pracownicy pla­
cówek terenowych pogotowia 
i krwiodawstwa — pracowni­
kami terenowej służby zdro­
wia.

Linia podziału
, Hitler rozpoczął swój po­

chód wojenny pod. hasłem re­
wizji korytarza gdańskiego 
Impierialiści amerykańscy idą 
śladami Hitlera, prowadząc na­
gonkę przeciwko gronicy na 
Odrze i Nysie. Nie wolno pozo- 
stawić wrogim siłom najmniej­
szej nawet możliwości posiania 
niezgody między narodem nie­
mieckim i polskim".

Słowa te wypowiedział w 
Warszawie wicepremier Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Walter Ulbricht, pod­
czas pamiętnych dni czerwco­
wych roku 1950. W dniach tych 
Niemiecka Republika Demokra­
tyczna i Polska Ludowa przystą­
piły do ostatecznego zasypywa­
nia najmniejszych śladów prze­
paści. która w ciągu wieków 
dzieliła naród niemiecki i naród 
polski. Oba demokratyczne rzą­
dy uroczyście zadeklarowały, iż 
ustalona i istniejąca na Odrze 
i Nysie granica polsko-niemiec­
ka ma po wieczne czasy pozo' 
stać grapicą przyjaźni i poko­
ju między Polską i Niemcami.

A potem przyszedł Zgorzelec 
i wspaniała manifestacja przy 
jaźni i pokoju ludności niemiec­
kiej i polskiej nad granicą, któ' 
ra od tej chwili ma nie dzielić, 
lecz łączyć oba narody w do­
brosąsiedzkiej przyjaźni. Zanim 
jeszcze niemiecka Izba Ludowa 
i polski Sejm dokonały ratyfi' 
kacjl układów polsko-niemiec' 

kich, ludność obu krajów raty 

Radość zaparła mu dech. Załadowane ciężarówki stały na 
miejscu. Przy jednej z nich tkwił major Kolbe, głowę i ra­
miona miał ukryte pod podniesioną maską.

Wieczorek przesunął się pod budynkiem biura technicz­
nego i wyjrzał na plac. Stały tam dwie ciężarówki z esów- 
cami 1 żołnierzami Wehrmachtu.

Żołnierze wołali:
— Herr Major, Herr Major! Sprengen!
Jeszcze próbuje, jeszcze szuka defektu, jeśli nie znajdzie

— wysadzi auto w powietrze, widocznie już je podminowano
— przemknę^ przez myśl Wieczorkowi.

Szybko wrócił pod mur budynku warsztatowego obejrzał 
się, by sprawdzjć, czy stąd go esmani nie widzą. Oderwał 
się od muru. szybko podbiegł do Kolbego, wydobywając 
rewolwer z kieszeni. Ale nie strzelił, tylko z całej siły 
zdnelił go kolbą w kark. Major stęknął, szarpnął się, ude­
rzył głową w maskę, zleciała mu czapka z aksamitnym oto­
kiem. Wieczorek chciał cios ponowić ale major już go zo­
baczył, uchylił się i sięgnął do skórzanej kabury. Wieczorek 
teraz trafił go w twarz, na policzku Niemca wystąpiła krwa* 
wa plama.

— Wieczorek, du Schurke!
otworzył 
sto w te

Major 
Stefan
Przy węgle budynku warsztatowego stał stary 

ten sam, który palił wraz z Zagórnym pod kotłami, 
trzymał karabin przy nodze.

Wieczorek zaczął się cofać ku ruinom pawilonu 
nego przez wysadzony konrin-

Żołnierz znikł za węglem j po chwili dobiegło jego wo­
łanie

— Herr Major hat. sich erschossen! Zastrzelił się!
Trup majora leżał na wznak.
Coraz bliżej huczała kanonada j słychać było motory czół’ 

5 ów.

usta do krzyku i wówczas Stefan strzelił 
otwarte usta- 
zwalił się na wznak.
obejrzał się.

X

dzieciom bielizny pościelowej, 
mięsa, tłuszczu, owoców itp.

Prezydium Bydgoskiej Woj. 
R. N. pospieszyło dzieciom z 
natychmiastową pomocą i zao­
piekowało się nimi, wyrównu­
jąc zaniedbania Sióstr Elżbie­
tanek.

Odwołania ludności do pre­
zydiów rad narodowych wpły­
wają pozytywnie na ich dzia­
łalność. Tak np. wskutek za­
żaleń mieszkańców, Prezydium 
Gdańskiej Woj. R. N. poleciło 
zwiększyć ilość punktów sprze­
daży węgla na terenie Gdań­
ska, Sopotu i Gdyni, jak rów­
nież ustalić godziny sprzedaży 
w terminach dogodniejszych 
dla ludzi pracy.

Podobnie rozpatrzony został 
zbiorowy list chłopów z Lubo­
widza w pow. lęborskim, któ­
rzy prosili o uruchomienie 
przystanku kolejowego w tej 
miejscowości. Dzięki pozytyw­
nemu ustosunkowaniu się DOKP 
Gdańsk do interwencji Prezy­
dium Woj. R. N. prośba została 
rozpatrzona pozytywnie.

*
fikowała je w burzliwych I rados­
nych manifestacjach. Przepaść 
dzieląca oba narody została raz 
na zawsze zasypana.

WILCZY CHÓR
Radosnym manifestacjom po' 

godzonych narodów, które usu­
nęły zarzewie nieporozumień 1 
sporów odwiecznych, towarzy' 
szył dziki 6kowyt wilczego sta' 
da podżegaczy wojennych: O- 
dezwał się Mac Clay, odezwał się 
Acheson. zawtórował muskrzek 
zgrzybiałego agenta imperiali­
zmu, Adenauera i czyhającego 
na miejsce u żłobu trizońskie' 
go jego konkurenta Schuma- 
chera. Nie zabrakło w tym wil' 
czym chórze ani jednej bestii, 
łaknącej krwi i mordu narodów, 
ani jednego pomniejszego na­
ganiacza do rzezi wojennej,

„Protestujemy"! — ryczała 
zgrana banda podżegaczy wo­
jennych wszelkiego wieku i 
maści. A z kancelarii waty­
kańskiej popłynęły balsamiczne 
słowa otuchy i poparcia dla 
„skrzywdzonych" odwetowców 
zachodnio-niemieckich, którym 
oto żer wymykał się z zapie­
nionych pysków.

Ten złowieszczy, acz bezsilny 
chór, potwierdził niejako wagę 
słów wicepremiera Ulbrichta, 
zacytowanych na wstępie. Wy­
kazał on raz jeszcze, że nie 
wolno zostawiać niczego, co 
mogłoby zwabić bestie, węszą­
ce przelew krwi,

zdołał wybełkotać major,
mu pro-

Propozycje rządu Chin ludowych 
w sprawie pokojowego rozwiązania kwestii koreańskiej 

i innych problemów Dalekiego Wschodu
wszym posiedzeniu konferencji 
siedmiu krajów i może być 
zrealizowana w takiej formie, 
by rozmowy mogły być konty­
nuowane.

b) Aby wojna w Korei mo­
gła być całkowicie przerwana 
i pokój w Azji wschodniej mógł 
być zapewniony, — wszystkie 
warunki przerwantfa wojny po­
winny być rozpatrzone łącznie 
z zagadnieniami politycznymi 
w celu osiągnięcia porozumie­
nia w następujących sprawach* 

kroki konieczne dla wycofa­
nia wszystkich obereh wojsk 3 
Korei, —

prowozycjo dla narodu kore­
ańskiego w sprawie środków 
koniecznych dla uregulowania 
wewnętrznych spraw Korei 
przez sam naród koreański,

wycofanie amerykańskich wił 
zbrojnych z Tafwanu 1 x cieś­
niny taiwańskiej ..zgodnie z de­
klaracją kairską ideklaracją 
poczdamską, —

oraz ine problemy, .dotyczące 
Dalekiego Wschodu.

3, Ostateczne zatwierdzenie 
stanu prawnego Chińskiej Re­
publiki Ludowej w ONZ po­
winno być zapewnione."

NOWY JORK (PAP). Na 
posiedzeniu Kom^i Politycz­
nej ONZ delegat Indii Rau za­
komunikował, że ambasador In­
dii w Pekinie zwrócił się do 
rządu Chińskiej Republiki Lu­
dowej z kilkoma pytaniami, do­
tyczącymi propozycji Chińskiej 
Republiki Ludowej z 17 stycz­
nia.

Odpowiedź -/rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej brzmi na­
stępująco:

„1. Jeśliby przyjęta została 
zasada, że wszystkie obce woj­
ska mają być wycofane z Ko­
rei i jeśliby zasada ta została 
praktycznie zrealizowana, to 
rz ąd Chińskiej Republiki Lu­
dowej wziąłby na siebie zobo­
wiązanie udzielenia ochotni­
kom chińskim wskazówek, by 
powrócili do Chin.

2. Jeżeli chodzi o zakończe­
nie wojny w Korei i o poko­
jowe uregulowanie kwestii ko­
reańskiej, uważamy, że powin­
niśmy działać w dwóch eta­
pach.

a) Sprawa przerwania ognia 
na pewien ograniczony czas 
może być uzgodniona na pier-

WRÓG NARODU POLSKIEGO i 
I NIEMIECKIEGO

Podczas 0y w Niemczech 
Zachodnich imperialiści amery- j 
kańscy niezmordowanie dole­
wali oliwę do rozpalonego przez 
nich ognia rehitleryzacjl, remi- 
litaryzacji i odwetu, mieszana 
komisja polsko-niemiecka spo­
kojnie pracowała nad delimita- 
cją ustalonej i istniejącej gra­
nicy. polsko-niemieckiej. Komi­
sja ta właśnie kilki dni temu 
zakończyła ostatecznie swe 
prace.

Zachodni podżegacze wojen­
ni wiedzą doskonale, że nic już 
nie da się zrobić, źe nie da się 
odwrócić karty historii za­
mkniętej raz.ua zawsze. Że nie 
tylko naród polski broni 9wej 
granicy pokoju ha Odrze i Ny­
sie, ale i naród niemiecki w ol­
brzymiej większości ją uznał i 
postanowił jej bronić razem z 
Polakami. Więc nienawiść pod­
żegaczy wojennych skierowała 
się równie przeciwko narodo- 
wi niemieckiemu.

Wydobyta przez amerykań­
skich imperialistów z lamusa 
figur woskowych postać ope­
retkowego „kanclerza" Trizonii 
ze wszystkich sił stara się do­
godzić swym dolarodawcom. 
Adenauer stanął w poprzek 
w/ ’! całego narodu niemiec­
kiego. pragnącego zjednoczenia 
i pokoju, odrzucając uczciwe 
propozycje premiera NRD, Otto 
Grotewohla. Wykrztusiwszy, 
po tygodniach tchórzliwego 
mllęzenia „nie" nagrane w Wa­
szyngtonie, Adenauer oznajmił, 
że nie zgadza się na rozmowy 
o zjednoczeniu Niemiec, ponie­
waż NRD uznała granicę na O- 
drze i Nysie. Adenauer zatem 
wybiera czołgi 1 armaty ame­
rykańskie, wybiera Eisenhowe­
ra i wojnę.

Wybór ten zresztą był tylko 
pozorny, albowiem Adenauer 
zawsze służył obcym panom, 
wbrew interesom narodu nie­
mieckiego, „Nie”, znalazło się 
w jaskrawej kolizji z narodem 
niemieckim, który mówi „tak". 
Nawet -własny szef Adenauera, 
kandydat na „europejskiego 
Mac Arthura", przed wyjazdem 
z Frankfurtu ze złością i roz­
czarowaniem oznajmił, że 85% 
ludności Niemiec jest przeciw­
ne remilitaryzacji Niemiec, 
która jest nierozerwalnie zwią­
zana z wojennymi planami no­
wego amerykańsko-hitlerow 
skiego „Drang nach Osten".

Znany dziennikarz Del Vayo 
pisze w „Nation”, że nawet 
sam Adenauer zawiadomił o- 
statnio Mac Clay, iż nastroje 
antyremilitarystyczne w Trizo- 
nii wzrasta!ą szybko nie tylko 
w kołach lewicy i socjaldemo­
kratów, ale i w kołach konser­
watywnych. „Eisenhower —pi­
sze Del Vayo — musiałby 
wraaszerow-ać do Bonn, aby 
narzucić Niemcom zbrojenie 
się."

Watykan, którego głowa no­
si we Włoszech 
przezwisko „II Tedesco" 
znaczy „Niemiec" — ze wszy­
stkich sił popiej swego po­
bożnego pupila Adenauera. Po­
piera zresztą równoqy^nia in-

dźwięczne
co

teresy swych wspólników t so­
juszników amerykańskich, —• 
Trust Coca-Cola oraz pana 
Dullesa, doradcę prezydenta 
Trumana, A pan Dulle« ma po­
wody nie życzyć sobie, aby 
ziemie nad Odrą 1 Nysą nale­
żały do ludu polskiego. Chowa 
on do dziś w kasie pancernej 
pakiety akcji przemysłu ślą­
skiego, który niegdyś pracował 
na
sa, 
tu

dywidendy dla pana Dulle- 
a dziś pracuje dla dobroby- 
ludu polskiego i dla poko- 
Więc Watykan błogosławi 

„nie" Adenauera, ale to wszy* 
stko co za AdenaueTem stół, 
włącznie z dywizjami „armii 
atlantyckiej" pod dowództwem 
hitlerowskich generałów Spoi­
dła i Heusingera.

„PODPIERACZE" WROGÓW 
POLSKI I POKOJU

Linia podziału Jest jasna. Po 
jednej stronie znajdują się wro­
gowie Polski, którzy są zara" 
zem wrogami narodu niemiec­
kiego i pokoju.

Po drugiej stronie znajduje 
się naród polski oraz wszystkie 
narody i wszyscy uczciwi lu­
dzie, pragnący pokoju i przyja­
źni między narodami. Czy jaki­
kolwiek uczciwy Polak może 
mieć choć cień wątpliwości, 
gdzie Jest jego miejsce?

Watykan w konsekwentnej 
trosce o dochowanie wierności 
wrogom Polski 1 pokoju stara 
sfą utrzymać na polskich Zie­
miach Zachodnich ślady nie’ 
mieckości. Dlatego też wśród 
zgrai odwetowców i podżega­
czy wojennych w Trizonii uwi­
ja się mnóstwo Niemców w su­
kienkach duchownych, którzy 
obnoszą się z tytułami probosz­
czów i biskupów ziem, należą­
cych na wieki do Polski.

Pod naciskiem woli katoli­
ków polskich, na usilne nalega­
nia całej uczciwej polskiej opi’ 
nil publicznej, Episkopat Polski 
zobowiązał 6ię w umowie za­
wartej e Rządem R. P. w dniu 
14 kwietnia 1950 roku do zli­
kwidowania tego nienormalne­
go stanu wrogiego Polsce i in­
teresom narodu polskiego. Epi­
skopat zobowiązał 6ię m. in. za- 
mianować stałe ordynariaty 
biskupie na Ziemiach Zachod­
nich. A oto upływa już prawie 
rok od chwili zawarcia tej umo­
wy, a Episkopat nie wywiązuje 
się ze swych uroczystych zobo­
wiązań i na polskich Ziemiach 
Zachodnich utrzymuje stan tym­
czasowości w dziedzinie admi­
nistracji kościelnej.

Ta nielojalna i niezgodna z 
przyjętymi zobowiązaniami po­
stawa Episkopatu Polskiego wy­
wołuje rozgoryczenie i gwał­
towne protesty w szerokich ko­
lach wierzących Polaków i pa­
triotycznych księży polskich. Na 
setkach zebrań księża katolic­
cy, siostry zakonne i świeccy 
wierni domagają się zakończe­
nia tej niegodnej gry interesami 
Polski. Staje się jasne, że temu 
anormalnemu stanowi czas po­
łożyć kres. Na Ziemiach Za­
chodnich muszą bvć zgodnie z 
wolą narodu stanowione stale 
ordynariaty biskupie jak to ma 
miejsce na całym obszarze Rze­
czypospolitej.

JERZY WINNJ&KI

raz.ua


„Dwa razy daie, kto szybko daie"

Zbiórka darów dla dzieci koreańskich 
manifestacjq woli pokoju społeczeństwa wielkopolskiego

na akademiach ku uczczeniu 21 rocznicy
śmierci Lenina w Lesznie

Zbiórka podarków noworocz­
nych dla nieszczęśliwych dzie­
ci koreańskich, zamieniła się w 
manifestację uczuć i przyjaźni 
ludności miasta Leszna dla bo­
haterskiego narodu koreańskie­
go, walczącego o swa wyzwole­
nie spod ucisku imperialistów.

Dowodem tego jest fakt, że 
magazyn Miejskiej Komisji 
Zbiórkowej jest zapełniony po 
brzegi odzieżą, konfekcją lekką 
i skórzaną ora-z zabawkami. 
Ob. Kazimierz Jankowski z ul. 
Sienkiewiczza mówi: „Pamiętam 
w jakim położeniu były moje 
dzieci pp spaleniu domostwa w 
ostatnifej wojnie 1 jestem nle- 
zmiejjnie uradowany, że skrom- 
ny A moim podarunkiem (całko- 
y^lta wyprawka niemowlęca) 
/będę mógł choć odrobinę po­
móc nieszczęśliwym istotom". 
Ob. Pluta zamieszkała przy ul. 
Wschowskiej ofiarowała nowe 
pończoszki mówiąc: „Bierzcie, 
ja sobie kupię inne dla mego 
dziecka, bo u nas są, a tam to 
co — jedne zgliszcza 1 ruina 
przez tą przeklętą wojnę" Ob. 
Zdzisława Łucka zamieszkała 
p?zy ul. Mickiewicza nadmie­
nia, „mimo że mamy w domu 
leszcze młodsze rodzeństwo, 
które by mogło nosić suklenk. 
po starszych siostrach — ietz 
w pełni rozumiem i doceniam

Co, gdzie i kiedy
Wieczór słowa, muzyki, pleśni 1 

tańca odbędzie się w dniu 26 bm., 
o godz. 19 w sali Teatru Miejskie­
go Wieczór organizowany jest 
przez Zarząd Grodzki Ligi Przyja­
ciół Żołnierza.

Elimlnacle zespołów świetlico­
wych. Dnia 28 bm. o godz. 9.30 
w sali Domu Kultury odbędzie się 
Powiatowa i Miejska Eliminacja 
Związkowych Zespołów Świetlico­
wych. W eliminacjach wezmą u- 
dział zespoły świetlicowe z miasta 
i powiatu.

Repertuar kin:
K'no „Słońce" — „Miasto nle- 

ujarzmione" prod. polskiej.
Kino „Piast‘‘ — „Antoni Iwano­

wic/. gniewa się" — prod, radź.
Adres Oddziału Redakcji .Głosu 

Wielkopolskiego’1 — Ostrów, ul. 
Wolności 20, tel. 422. 

grozę wojny i fatalne waiunkj 
w jakich się znajdują te nie­
winne dzieci, dlatego też ofia­
rowuję trzy sukienki.

Poszczególne „trójki" pracują 
sprawnie. Wyróżnia się trójka 
ob. Juliusza Stroińskiego, którą 
obrała 395 sztuk rozmaitej o- 
dzieży, „trójka” Marii Marcin­
kowskiej członkini L. K. zebra­
ła 349 sztuk a „trójki" z rejonu 
ob. Mariana Charońskiego ze­
brały 395 sztuk.

Związki zawodowe 
głównym organizatorem współzawodnictwa 

Z obrad PRZZ w Kępnie
W świetlky P.Z.Z. Młyny w 

Kępnie 90 osobowy aktyw 
związkowy całego powiatu w 
tym około 15 kobiet i 15 młodzie­
żowców wysłuchał referatów 
przewodniczącego ’ sekretarza 
PRZZ ob. Polaka i Gochy na te­
mat uchwał VI Plenum CRZZ i 
ORZZ w Poznaniu, które do­
kładnie na tle obecnej sytuacji 
politycznej zanalizowały do­
tychczasową pracę PRZZ, Od­
działów Związków Zawodwych, 
rad zakładowych 1 grup związ­
kowych w 1950 r.

Analiza wykonania planów 
produkcji dostarczyła dowodów, 
że tam gdzie dobrze i szeroko 
ujęte było i jest współzawod­
nictwo pracy, racjonalizator­
stwo i walka o obniżkę kosztów 
własnych, plany były wykony­
wane w 'wyższym procencie.

Dobrze prowadzone jest 
współzawodnictwo na PKP, w 
Zakładach Ceramicznych Budy 
w Ostrzeszowie (70 proc, zało­
gi), PZZ — Młyny Kępno (100 
proc, załogi), Fabryka Trykotów 
w Kępnie (96 proc, załogi), 4 
tartaki w powiecie kępińskim, 
Fabryka Chemiczna w Ostrze­
szowie. Słabo przedstawia się 
współzawodnictwo w PGR-ach, 
w nadleśnictwach, gdzie rady 

I zakładowe wzgl. koła związko- 
I we nie doceniały zadań związ- 
j ków zawodowych. Gorzej jest 
i jeszcze w innych zakładach pra- 
| cy jak T.O-R (Warsztaty Me-

Ob. Stanisław Skrzypczak 
sam jeden dostarczył do maga­
zynu 307 sztuk różnych części 
garderoby. Nie należy jednak 
zapominać o zasługach prze­
wodniczącego Kolejowego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju ob. 
Józefa Jędrzejczaka, który sa­
morzutnie zdeklarował się o- 
bejść dwa najtrudniejsze rejo­
ny organizując w tym celu 
dwie trójki.

W związku z tym, że akcja

zbiórkowa z dnia na dzień 
przybiera na sile a nie wszyscy 
są zorientowani co należy skła­
dać podajemy, że pożądanym 
byłoby złożenie ciepłe} odzie­
ży jak: sweterków, szalików, 
rękawiczek, bucików, pończo­
szek i czapeczek. Wskazanym 
jest również oddawanie różr.ej 
pomocy naukowej. Pieniędzy 
ani trójki ani punkty zbiórko­
we nie przyjmują. Można wnła- 
cać na PKO konto 1-18555/113 
Polski Komitet Obrońców Po­
koju — Komitet Wykonawczy 
na podarki dla dzieci koreań­
skich, (nel)

* *★
Na podstawie prowizorycz­

nych obliczeń głównego maga­
zyniera ob. Franciszka Urban* 
sklego przy Prezydium PRN w 
Kępnie stwierdzić można, ta u- 
kończyły już całkowicie zbió-- 
kę dla dzieci koreańskich 4 
gminy i to Perzów, Rychłal, 
kepno-Północ i Bralin. W po­
zostałych 8 gminach akcja jest 
w toku. W mieście Kępnie pra­
cuje 27 trójek, a najlepsza ob. 
Lewczaka ref. K. O. P. R. Z. Z. 
uzyskała dotychczas 130 sztuk, 
na drugim miejscu jest trójka 
ob. Forysiaka robotnika z Tar­
taku nr 6 z 89 sztukami.

Ludność miast 1 wsi, ustosun­
kowuje się bardzo przychylnie 
do zbiórki, a w większości, 
paczki z rzeczami bardzo cen­
nymi są już przygotowane. 
Wypowiedzi, szczególnie robot­
ników, biedoty wiejskiej 1 
średnlaków wyrażają współczu­
cie ofiarom agresji w Korei. 
Są wypadki, że nawet w tych 
rodzinach, w tkórych trudno o 
odzież, bieliznę czy buty — 
ludność zbiera samorzutnie go­
tówkę, zakupuje materiał a Ko­
ła Gospodyń Wiejskich lub Ligi 
Kobiet bezinteresownie szyją 
ubranka czy sukienki względ­
nie bieliznę (np. gmina Bralin).

Związki zawodowe w zakła­
dach pracy urządzają imprezy, 
z których dochód przeznaczają 
na dzieci koreańskie. Przewod­
niczący trójek, które jeszcze 
nie ruszyły w teren powinni pa­
miętać o przysłowiu „dwa razy 
daje, kto szybko daje". (pz)

chaniczne PGR’ów), Budowlana 
Spółdzielnia Pracy „Rozwój", 
Kępińskie Zakłady Mięsne, Ce­
gielnia pod Zarządem Pańtswo* 
wym w Kępnie, Cegielnia Dą­
brówka, Cegielnia Albertów, 
gdzie dotychczas w ogóle nie 
ma zorganizowanego współza­
wodnictwa.

Dyskusja wykazała, że właś­
nie w tych zakładach rady za­
kładowe pracują słabo, że nie 
żyły produkcją i planami, że 
mężowie zaufania i grupy związ­
kowe nie znały zadań i planów 
produkcyjnych. Plenum zapo­
znało się również z niedocią­
gnięciami związków zawodo­
wych na odcinku socjalno-byto­
wym, gdzie również rady zakła­
dowe, PRZZ i zarządy oddzia­
łów za mało wnikały w potrze­
by człowieka pracy, nie intere­
sowały się remontem mieszkań 
robotniczych w ramach F.G.M. 
i nie otoczyły należytą opieką 
rodzin robotniczych i pracowni­
czych.

Są wypadki, te niektóre za­
kłady jak Fabryka Wyrobów 
Drzewnych, Cegielnia w Kępnie, 
nie mają Kas Pożyczkowo-Zapo­
mogowych. Na PKP zaledwie 20 
proc, członków ZZK jest zapi­
sanych do tych kas. Wreszcie 
omówione zostały zagadnienia 
zmiany struktury związkowej i 
sprawozdawczo-wyborczej.

Plenum PRZZ powzięło szereg 
uchwał usprawniających styl 
pracy i wyborów, (pz)

Leszczyński świat pracy god- 
mie uczcił 27 rocznicę śmierci 
Włodzimierza lljicza Lenina 
wielkiego wodza proletariatu. 
Wszystkie okna wystawowe 
sklepów uspołecznionych na te­
renie miasta były bardzo pomy­
słowo i efektownie udekorowa­
ne. We wszystkich zakładach 
pracy odbyły się uroczyste aka­
demie żałobne. Jak wielką frek­
wencją cieszyły się uroczysto­
ści świadczy liczba 14 tysięcy 
osób uczestniczących Jako wzo­
rową akademię wymienić oa’e- 
ży uroczystość, która się odby­
ła w pięknie przybra-nei świet­
licy w Roszarni Lnu, gdzie za­
sadniczy referat o życiu i rlz.a- 
łalnośd Lenina wygłosił pre­
zes zarządu Pow. TPPR ob. Pła- 
żewskl. We wszyrrtkich zakła­
dach pracy wydano specjalne 
gazetki ścienne, a w punktach 
bibliotecznych zo-ganiaowar.o 
wystawy dzieł Lenna. Nie

2 posiedzenia to za mało!
Opieszała Rada Zakładowa 

„Ultramaryny" w Kaliszu
Dużo czasu upłynęło od chwi­

li dokonania wyboru nowej ra­
dy zakładowej przy Zjednoczo­
nych Zakładach Farb i Lakie­
rów, Wytwórnia „Ultramaryna" 
w Kaliszu. Stwierdzić należc, 
że-tak poprzednia rada jak i o- 
becna nie stara się sprostać na­
łożonym nań zadaniom i obo­
wiązkom.

Członkowie rady nie intere­
sują się bytem piacowników, 
nie zajmują ich spiawy produ­
kcji — tak ważne w realiza­
cji planu 6-letniego nie anali­
zując inwestycji Wytwórni. 
Najbardziej widoczną opiesza­
łością rady zakładowej w wy­
konywaniu ich czynności jest 
fakt, że w ciągu całego prawie 
ubieqłeqo roku odbyto tylko 
dwa posiedzenia, które zwołano' 
na skutek interwencji Podsta­
wowej Organizacji Partyjnej, 
Przez ukrywanie dotychczaso­
wych niedociągnięć •’ błędów — 
załoga fabryczna straciła do ra-

mniejszą frekwencją uczeatrf* 
ków cieszyły się po.anki i po 
gadanki w miejscowych*szko­
łach. (nel)

Kalisz złożył hołd 
pamięci Lenina

W 27 rocznicą śmierci Lenina, 
odbyły się we wszystkich świetli­
cach kaliskich zakładów pracy. In­
stytucji i szkół uroczyste akade­
mie dla uczczenia pamięci Włodzi­
mierza lljicza Lenina. W skupie­
niu i uroczystej powadze, zebrani 
wysłuchali okolicznościowych prze­
mówień a młodzież szkolna nudy-, 
cji radiowej. Pamięć Wodza Świa­
towego Proletariatu, uczczono jed­
nominutową ciszą I odśpiewaniem 
„Międzynarodówki".

Podobne akademie odbyły się w 
świetlicach gminnych, gromadz­
kich i szkolnych na terenie powia­
tu kaliskiego, (set)

dy zakładowej zaufanie. Za ta­
ki stan rzeczy największa od­
powiedzialność ciąży na prze­
wodniczącym rady zakładowej, 
który mimo otrzymywanych, 
wskazówek i odgórnej pomocy, 
lekceważy swoje obowiązki.

Na etapie rozwoju gospodar­
czego, budownictwa podstaw 
socjalizmu .— w drugim roku, 
planu 6-letniego, nie wolno nam 
bezmyślnie patrzeć na wprost 
karygodne niedomagania. Tego 
rodzaju postępowanie rady za­
kładowej przy fabryce „Ultra­
maryna" w Kaliszu oraz tole­
rowanie jej błędów wpływa u- 
jemnie na podniesienie jakości 
produkcji, wydajność pracy i 
całokształt fabryki, (set)

i----- KROTOSZYN------ -
Państwowy Teatr Polski z Po­

znania wystąpi w dniu 27 stycznia 
br. o godz. 19 w sali „Domu Kul­
tury" w Krotoszynie ze sztuką 
Aleksandra Maliszewskiego pt, 
„Wczoraj i przedwczoraj", (fk)

Pracownicy poszukiwani

Księgowego gł. ze znajomością jednolitego pla­
nu kont roln., siłę rutynowaną, zespołowego 
konserwatora melioracyjnego oraz pracowników 
fizycznych sezonowych na warunkach Układu 
Zbiorowego Pracy Pracowników Rolnictwa po­
szukuje Zespół P.G R. Łagów, pow. Sulęcin, woj. 
Zielona Góra. __________________K181
5 rodzin pracowników stałych przyjmla zaraz 
PGR Jabłonną zespół Garzyn, poczta Kaczkowo, 
pow. Leszno. Płaca według U.Z.P. Szkoła i Spół­
dzielnia Spożywców na miejscu, mieszkania ze­
lektryfikowane. _____________________K180
Siłę biurową z biegłym maszynopismem przyj- 
miemy zaraz. Zgłoszenia osobiste w Wytwórni 
Sprzętu Mechanicznego nr 3 Poznań, ul. Myl­
na 38/40. K1?6

Wolne posady
Pomoc domowa lub posługacz, 
ką potrzebna zaraz. Poznań- 
Dębiec. ul. Grzybowa 2, m 4. 
_____1164% 
Pomocnik ogrodniczy potrze­
bny. Ogrodnictwo Bolesław 
Nadolny, Poznatf-Rataje, ulica 
Kórn;cka._____________1147g
Pomoc domowa do Warszawy 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia: 
Poznań. Świerczewskiego 31, 
m. 7. od godz. 12—14

1140g

Osobiste
Otelae rzucaną na ob. Janinę 
Kmieciak odwołujemy i prze­
praszamy. Anszczokowie, Po- 
znad. Promienista 22, m. 2.
_________________ H37*

Sprzedaże

E OGŁOSZENIA DROBNE %
Futro łapki karakułowe, bfara 
piżmowce, sprzedam. Poznań. 
Wodną 21. m. 4.______ 1052g
30 kur ,,Sussex‘\ gołębie 
„Sławsk" sprzedam. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 1085g.

Błam piżmaki, nowy, sprzedam 
korzystnie. — Poznań, Marci­
na 39, ni, 8,__________ 1070g

Powielacz ..Roto", mało uźy. 
wany. Oferty Glos Wieikopol- 
ski dla 1117g.________

Radia marki „Saba", 6 lam­
powe. Ogrodowa 5, m. 12. 
_____________________ K182
Platformę, 5 ton, dobrym sta­
nie Paluszkiewicz. Poznań, 
Małeckiego 12aul2, 1172g

Z^uby.

Kuplę 40 000 cegły. 4000 ce­
gły (Foerstera), 4o tragaży. 
18—20, długości 5 m. Oferty 
Glos Wlkp, dla 1173g.______

Skupuję zbiór znaczków pocz­
towych. Rubiński, Wielka 18. 
m. 10.__________ 540 o

Parcelę lub domek z ogrodem 
kupię. Oferty ceną i opisem 
kierować Głos Wlkp. dla 542p.

Kuplę psa podwórzowego, mo­
że być nie rasowy. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 1162g s

Szopę — barak kupię. Oferty
Glos Wlkp. dla 1148g wz.gled- 
nie telefon 64 28. U48g

ZgHbicno dowód tożsamości 
konia nr 000 590, seria B. na 
nazwisko Andrzej Sawiński.

1141g

Zgubiono papiery, koncesję, 
potwierdzenie przemysłu, ze­
zwolenie handlu, świadectwo 
ślubu, świadectwo kursu ku­
pieckiego oraz wszelkie inne 
papiery. Zwrot wynagrodzę. — 
lidmund Kucharski, Gniezno, 
Citrpięgi 14. m. 11. 548p

Baiwa
Piątek, dnia 26 stycznia 1751

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m)

(Zastrzeąa się zmiany 
w nronramie)

5.15 Wiadomości poranne: 
5.2o Koniort dla świata pra­
cy; 6 GO Wiadomości poranne. 
6.05 Gimnastyka: 6.15 Kon­
cert- 6 50 Nasi korjspondeci 
chłopscy piszą; 7.00 Dziennik; 
7 20 Wszechnica Radiowa: 
7.40 Muzyka- 8 00 Wiadomo- 
ści noranne; 8-05 Aktualności 
Poznania I prooram dnia: 
13.30 Audycja szkolna dla klas

I—II; 13.50 Utwory kompozy­
torów rosyjskich; 14.20 Ra­
diostacja morska sprawa- 
14.30 Audycja szkolna dla kl. 
V—VII; 14.50 Muzyka; 15 30 
Audycja dip dziad: 16.20 
Przechadzki po Poznaniu: 
16.35 Fantazja węgierska Lisz­
ta w wykonaniu orkiestry. 
17.00 Wiadomo<cl popołudnio­
we; 17-15 Muzyka wińska; 
18.00 Koncert solistów. Wy­
konawcy: Helena Korft-Kawec- 
<a (sooran), Bolesław Hypkl 
(skrzypce). Hloronim Szperka 
(akomp.t: 18.25 Realizujemy 
plan 6-ietnl- 18 40 Poznański 
dziennik wieczorny; 19.20 Kon­
cert; 20.00 Dziennik; 20-50 
Koncert łyezeń 2I5P0 — Pa­
łował 21.30 Muzyka I nktual 
noścl- 2215 Koncert; 23.0a 
Ostatnie wiadomości: 23.10 
Utwory Jana Brahmsa.

Kamienice, wille, parcele, ko­
rzystnie sprzeda Metelski, Po. 
znad. Marcina 23, 1026g

Ciągnik „Detitz", 28 KM. po 
generalnym remoncie, z jedną 
zapasową oponą, sprzedam. — 
Adres wskaże Gros Wielkopol­
ski nr 1031g. __________

Kenagę, 2 fotele (leniuchy) 
spiesznie i korzystnie sprzeda 
Magazyn Mebli, Poznań. Za 
Br_amką_4.____________1171 g
Motory stałe. '/», i, i'/«, 2, 3, 
4lli maszyna do prania szala 
żelazna, biurko. Poznań. Wro- 
cławska 23, m. 7, od 8—10. 
____________________ 1119g 
Sprzedam willą z ogrodem w 
Poznaniu Zgłoszenia: Poznań, 
ul. Składów® 12, m 3. od 
16—19.______________ H35g
Ogrzewacz powietrzny na gaz. 
z wentylatorem, stały. Poznań 
Wrocławska 23. m. 7. od 8 
do 10________________1120g

Sprzedam ciągnik Detitz. 50 
i KM- Oł- wlkP- dla 1039E-

Kamienico, willa, parcele orf 
kwaterunku wolne mieszkania 
poleca, poszukuje Hinz, Po- 
znad, Piekary 19._____ 1JL 14x

Willa, Osiedle Grunwaldzkie 
i 10 000 druga 35000. parce 
la Jeżyce 33 000, Puszczyków- 
ku 8500. Gruszczyński. Poznań. 
Wawrzyniaka 22. 1122g
Maszynę do liczenia .Ohnera" 
dodawanie, odejmowanie dzie­
lenie, mnożenie, w dobrym 
stanie, lisa srebrnego garni­
tur męski, używany, średnia 
figura, srrzedam. Poznań, te 
lefon 90-51, 1123z

Radio uniwersalne i tapczan 
2-osobowy sprzedam. Poznań. 
Kolejowa 8'10. ______ 530p

Wilki ładne, 7-mle5icczne, z 
matką i krową wysokocielną, 
dotrę, sprzedam. Poznań. Zev- 
landa 2. m. 5. Telefon 519-40

, 1181g
Maszyna do liczenia ..Odhner", 
maszyny do pisania „Stoever“ 
i „Olyrapia", 3 aparaty do 0- 
pylania roślin, większą ilość 
ziarna zatrutego. Zgłoszenia, 
telefon 99-35, godz. 9—10

54 Ip

Kupna
Srebro, monety srebrne, kupuje 
Laboratorium Kaiser. Roosevel. 
ta 9. m 3,___________  506p
Mieszkanie 
wzgl. mała 
wyłączone, 
właściciela 
Gros Wlkp.

2—3-pokojowe — 
wilk z ogródkiem, 

bezpośrednio od 
poszukuję. Oferty 

dla H25Z

tom srebrny kupuje Laborato­
rium Chemiczne. Poznań. Li. 
helia 11._____________ lll1g
Prolektor szesnastkę, dźwięko­
wiec. szesnastkę zwykły, fil­
my. kunią Oferty Głos Wielko­
polski dla 1096g.

Przyczepkę do ciągnika cf .ż- 
ką. także na masywach, ku­
nią. Poznań. Kasprzaka 4. te­
lefon 73-15.__ ________ M36g
Domek ogródkiem, dogodna ko. 
munikacią, do 30 000, kupię 
Oferty G:os Wlkp. dla 1177g._

Kuple domek z wolnym miesz­
kaniem w Pozrmiu względnie 
poszukuie 2 pokoi z kuchnią 
zo zwrotem remontu. Oferty 
Glos Wlkp. dla 1090g.

Kupię samochód ciężarowy, 
stan dobry. 4—5 ton. Wiado­
mość: fcódf, Wyspiańskiego 8. 
telefon 173-32, Adam Feldon.

K173

Zgubiono dowód tożsamości 
konia (klacz. kaszetaaka. 
gwiazdką, strzałka, lewa tylna 
pęcina), seria B. nr 957 496. 
wydany przez Starostwo Kol­
skie na nazwisko JózcI Eudka, 
zamieszkały Górki, poczta Kło­
dawa. x 543p

Handlowe
Samochód ciężarowy wieloto­
nowy, dobrym stanie, prywat­
nie kupię. Oferty: Janocki. 
Henryków koło Warszawy — 
Przemysłowa 2. K174

Zamiana
Zamieni® pokój z kuzhnią. 10 
km od Poznania, dogodny do­
jazd, na podobne w Poznaniu, 
wzamian oddam ziemię, nada­
jącą sie na ogrodnictwo, w 
dzierżawę Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 1153g.

Dzierżawy
Wydzierżawię lub kupię dom, 
10 mńtg ziemi, na prowincji 
przy kolei, albo opuszczony 
duży obiekt. Oferty Glos Wiei- 
kcpolskj dla 529. _______

Dnia 24 stycznia 1951 
zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami 
św„ po ciężkiej cho­
robie, 
sza

moja najdroż- 
matka, śp.
z .Jasińskich

Maria
Kierczyńska
przeżywszy lat 60. Po-' 
grzeb odbędzie się w 
sobotę, 27 bm., o godz. | 
10.45 z kaplicy cmen­
tarza na Junikowle.

W cięż.kim smutku . 
pogrążona

córka 
__________________ 1186g

I
Dnia 23 stycznia 1951 zmarl, po krótkich cier­

pieniach, namaszczony Olejami św., nasz dro­
gi, ukochany ojciec, brat, dziadek, pradzia­
dek i teść, śp.

6as?n® PrziiDMi
przeżywszy lat 84.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm., o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
dzieci, wnuki l rodzina 

Poznań, ul. Kilińskiego 9 1180g■

WIĘKSZE WYGBANE
64 LOTEflt!

5 dzień ciągnienia I klasy
Główna wygrana 50.M0 sl padła 

na Nr 31921.
Wygrane po 5.000 «L padly na Nr 

Nr 23387 71289 105502.
Wygrane po 1.000 rf. padhr na Nr 

Nr 2475 3739 5574 6610 13946 4.8715 
53762 62421 63236 71942 86580 96928 
108023. ,

Wygrane po 400 xl. padły na Nr Nr 
8248 10096 10586 11732 17924 18178 
18310 18816 21797 23299 25950 31344 
32909 32923 36796 39001 48706 50781 
50925 54000 54122 54754 56822 57157 
59050 656S6 69051 74805 75805 75612 
76866 85025 86206 86286 87730 90424 
90594 91970 95527 99921 100768 100779 
109084. 1

Wielebnemu Duchowieństwu, Życzliwym, 
Znajomym i Lokatorom za oddanie ostatniej 
przysługi mężowi memu, śp.

Wladyslłwiwl
oraz za liczne wieńce, kwiaty i wyrazy współ­
czucia składam na tej drodze

serdeczne podziękowanie
żona z dziećmi

dziadek,1
$. V

Wacław Stachowski

em, naczelnik Zarządu Miejskiego, kawaler 
orderu Polonia Restituia zmarl dnia 24 stycz­
nia 1951 przeżywszy lat 89, namaszczony Ole­
jami św„ nasz najdroższy ojciec, 
pradziadek, wujek. Pogrzeb odbędzie się w 
sobotę, 27 bm., o godz. 13.30 z kaplicy cmen­
tarnej na Sołaczu. Msza św. odprawiona zo­
stanie w poniedziałek, 29 bm.. o godz. 8 w ko-

I
 ściele św. Jana Vianney na Sołaczu.

W smutku pogrążeni 
„ dzieci i rodzina

Poznań, ul. Śląska 8 łl55g
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Kobiety z WYSTAWA

75-lecia
v/ przemyśle ludowym i artystycznym

Ta wystawa zainteresuje przede 
wszystkim kobiety choć i męż 
czyźni znaleźliby tu coś dla sie 
bie. Ale zacznijmy od początku 

■— t-zn. od sweterków, szalików, 
czapek rękawiczek i wielu in­
nych rzeczy. Jest to dział tryko­
tarski. Między eksponatami do­
strzegamy małe, ale misternie 
wykonane próbki — to koronki 
ręcznej roboty. Duży stół zaj­
mują buty, z kretonu t. zw. ran­
ne, z płótna filcu, zamszu itp 
— czyżby to dorobek szewski? 
Zanim odpowiemy na to pyta- 
nie chodźmy jeszcze do stoiska 
z lalkami. Co za radość byłaby 
dla naszych milusińskich w tvm 
królestwie zabawek! Lalki ma­
je, duże średnie, w strojach re­
gionalnych, „współczesnych", 
krasnoludki, marynarze i czego 
tam nie ma! Doprawdy trudno 
oderwać wzrok od tego bogac- 
twa.

No dobrze, ale co to jest!? — 
To wystawa prac absolwentek 
kursu, prowadzonego przez Cen­
tralę Przemyślu Ludowego i Ar­
tystycznego.

Każdy egzamin 
to duże przeżycie 

dlatego też „uczennice" są bar- 
dzo zdenerwowane, oczekują na 
wezwanie przed oblicze komisji. 
Doprawdy, to ciekawa 6zkola 
Są tu przeważnie starsze kobie* 
ty — siwe włosy nie są rzadko­
ścią. Przed nami „delik wentka" 
z mocnymi wypiekami na twa­
rzy: Zofia Gulczyńska, która 
„studiowała" dział trykotarski.

— Dowiedziałam się o kursie 
— opowiada, no i zgłosiłam się. 
Ledwo że umiałam trzymać dru- 
ty w ręku. Na kursie poznałam 
przede wszystkim technikę wy­
konywania prac, nauczyłam się 
wielu wzorów i ściegów W cza­
sie nauki wykonywałam swe­
try, rękawiczki, czapki itp.

Na pytanie, jakie ma plany 
na najbliższą przyszłość — od- 
powiada, że ma zamiar praco- 
wać w spółdzielni pracy tego 
typu.

Eugenia Wiza z Puszczykówka 
jest absolwentką działu butów. 
Te śliczne pantofle, które wi­
dzimy na wystawie są dziełem

artystycznego 1ak i w charakterze 
pracownika chałupniczego.

Tego rodzaju szkolenie przy- 
warsztatowe, rozwiązuje w du' 
żym stopniu problem pracy i za­

terialowe, uzyskuje kobieta 
możliwości zarobku.

W Poznaniu powstaną w naj­
bliższym czasie spółdzielnie try- 
kotarskie, wyrobu lalek oraz

...lalki małe, duże średnie, w strojach regionalnych „współcze­
snych", krasnoludki, marynarze

robku kobiet, które nie mogą 
z różnych względów opuścić do­
mu. Mając w ręku praktyczną 
umiejętność, która pozwala wy­
korzystać wszelkie odpadki ma"

i — czego tam nie ma!

obuwia z odpadków — które 
zatrudnią zarówno absolwentki 
kursów jak i inne osoby wy­
kwalifikowane w tym kierunku.

(M. M.)

Teatru Polskiego
Jubileusz 75-lecia Teatru Po). 

sk’ego w Poznaniu, który miał 
być obchodzony w jesieni ro 
ku ub egłego z przyczyn tech­
nicznych przełożony zostił na 
początek roku bieżącego. Teatr 
Polski obchodzić go będzie w 
pclcwie lutego wystawieniem 
„Zemsty" Fredry. W drugim 
dniu uroczystości dana będzie 
głośna sztuka Tremewa „Lubow 
Jarowaja".

Zgodnie z planem obchodu ju. 
bleuszu Muzeum Narodowe 
w dniu 28 bm. otwiera wystawę 
poświęconą 75-leciu Teatru 
Polskiego. Trzonem głównym 
wystawy będzie kącsk poświę­
cony Wojciechowi Bogusław- 
sk emu, temu Wielkopolanino­
wi który nie tylko zasłużył się 
dla 3ceny polskiej w Poznaniu, 
lecz stał się twórcą teatru na­
rodowego w całym kraju. Wv- 
stawa przy pomocy plansz zilu­
struje dzieje sceny poznańskiej 
aż do czasów dzisiejszych i 
wykaże pozycje, jakie Teatr 
Polski zdobył w rozwoju poi. 
skiei kultury dramatycznoj. (b)

TYLKO RASOWY DRÓB
( Państwo ludowe przywiązu- 
> Jąc dużą wagę do hodowli dro- 
j biu, przystąpiło już w pierw- 
? szych latach po wyzwoleniu do 
( organizowania przy pomocy 

CŚMJ, GS-ów, PGR-ów i szkół 
I rolniczych sieci wylęgarni, bez 
( których trudno wyobrazić so- 
( bte nowoczesną hodowlę dro- 
I biu i jej szybki rozwój. Liczba 
I tych wylęgarni wzrasta z roku 

na rok W roku ubiegłym było 
w woj. poznańskim (nie licząc 
PGR-ów) 14 stacji wylęgowych, 
a w roku obecnym liczba ich 
wzrośnie do 18.

z wielkopolskich wylęgarni

ZSCh przeprowadza walne zebrania
we wszysfdsh LZS-ash woj. pszinńskego

.. duży stół zajmują buty z kre- 
to^u, płótna, filcu, zamszu itp.

Za kilka tygodni rozipo-cznie 
się sezon wylęgowy We wszy­
stkich stacjach trwają 
sywne przygotowania 
kampanii. Już w marcu 
piskląt jednodniowych 
inkubatory i powędruje 
spodarstw chłopskich i spół­
dzielni produkcyjnych.

Dla orientacji naszych czytel­
ników podajemy miejscowości 
w których uruchomione zostaną 
stacje wylęgowe. Będą one 
czynne: w Grodzisku, Kole, 
Krotoszynie, Lesznie, Mosinie, 
Ostrowie, Poznaniu Szamotu­
łach, Tizciance, Turku, Kępnie. 
Kaliszu, Chodzieży. Koninie, 
Gnieźnie, Kościanie, Wrześni i 
w Pawłowicach.

inten- 
do tej 
tysiące 
opuści 
do go-

Cała 
piskląt 
gospodarstw chłopskich indywi­
dualnych i spółdzielczych. Pań-r 
stwowe fermy drobiowe (PGR) 
będą mogły w bież, roku wy. 
hodować we własnym zakresie 
potrzebną ilość kurcząt.

Stacje wylęgów® za<optrvwa- 
ne będą w jajka kur najlep­
szych ras — (leghorny, karma- 
zyny i suseksy). Kury były 
uprzednio szczepione przeciw 
pomorowi, zbadane na białą 
biegunkę i przeselekcjonowa- 
ne.

Za jajka wylęgowe z zakwa. 
lifikowanych hodowl płacić bę­
dą wylęgarnie, przez cały se­
zon, po 90 groszy za sztukę.

tegoroczna ,,produkcja" 
przeinaczona będzie dla

DOKP

jej i 16 koleżanek z tego dzia­
łu. Buty robi się z odpadków 
materiałów, tektury, skóry i gu­
my.

— Z początku praca ta wyda­
wała mi się niezwykle trudna 1 
skomplikowana — opowiada ob. 
Wiza — ale w zasadzie to spra- 
wa prosta chodzi jedynie o do­
kładność i staranność.

Nasza rozmówczyni jest tak 
zachwycona kursem, że posta­
nowiła ukończyć jeszcze dział 
trykotarski.

Co należy powiedzieć 
o samym kursie

— aby zaspokoić ciekawość na­
szych czytelników. Do sierpnia 
ub. r- tego rodzaju szkolenie 
prowadziła Izba Rzemieślnicza, 
a obecnie Centrala Przemysłu 
Ludowego i Artystycznego. Kurs 
trwa 3 miesiące i obejmuje ta­
kie działy jak: tkactwo, tryko- 
tarstwo ręczne, galanterię skó- 
rzaną koronkarstwo ręczne, 
hafty i artystyczne cerowanie, 
oraz wyrób lalek i pantoflar- 
stwo.

Oprócz 72 godzin zajęć praktycz­
nych, są wykłady z zagadnień 
współczesnych spółdzielczości. 
Pierwszeństwo w przyjmowaniu na 
kurs mają kobiety bez zawodu, 
wdowy i sieroty, oraz kobiety star­
sze, które nie mogą pracować w 
innych zawodach. Absolwent kur­
su jest kwalifikowanym 1 poszu­
kiwanym pracownikiem zarówno 
w spółdzielczości przem. ludów, i

MODELE 
dla osób tęższych 
„MODA i ŻYCIE" 

nr 3 297gr
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WYCIECZKI
i.wczasy świąteczne 

dla pracyjącej wsi
Kilka dni temu odbyła się w 

Poznaniu, w Dyrekc|i Okręgowej 
Kolei Państwowych, narada robo­
cza poświęcona omówieniu niedo­
ciągnięć w organizacji zeszłorocz­
nych wycieczek i ustaleniu planu 
wycieczek w roku bieżącym. W to­
ku narad, w których uczestniczyli 
przedstawiciele zainteresowanych 
organizacji („Orbis", ZSCh, Zw. 
Zaw. PGR itp.) stwierdzono, że or­
ganizacja wycieczek i wczasów 
świątecznych nie była w ubr. w 
woj. poznańskim należycie prze­
prowadzona Organizatorzy popeł­
nili wiele błędów, a co gorsze za­
pomnieli zupełnie o odcinku wiej­
skim. Brak też było jakiejkolwiek 
współpracy między „Orbisem" a 
organizacjami wiejskimi. W rezul­
tacie robotnicy rolni 1 młodzież 
wiejska korzystali dotychczas z 
wycieczek i wczasów niedzielnych 
w skali ogólnej, zaledwie w jed­
nym procencie. Ponadto stwierdzo­
no, że organizowane wycieczki nie 
dochodziły często do skutku, a to 
dlatego, że teatry, jak np. Ope.ra 
odwoływały względnie zmieniały 
w ostatniej chwili repertuar.

W wyniku wspomnianej narady 
postanowion0 zreformować styl or­
ganizowania wycieczek i przystą­
pić do „generalnej ofensywy" na 
odcinek wiejski. Przy „Orbisie", 
będącym pośrednim organizatorem 
imprez, powstał rozszerzony refe­
rat krajoznawczy, który nawiązy­
wać będzie kontakty ze Związ­
kiem Samopomocy Chłopskiej, za­
rządami spółdzielń produkcyjnych 
i PGR-ów ZMP, LZS-amł i tere­
nowymi radami narodowymi, co 
niewątpliwie przyczyni się do spo­
pularyzowania wycieczek 1 wcza­
sów świątecznych wśród ludności 
wtejskiej oraz ich planowego or­
ganizowania

To nowe podejście do rozwiąza­
nia tego tak ważnego zagadnienia, 
pozwoli już w pierwszym kwartale 
br. na 20-krotne zwiększenie licz­
by wycieczek dla pracującej lud-

Nr 25 ności wiejskiej, (ardj

Istnieje w woj. poz­
nańskim linia kolejo­
wa jednotorowa Go­
łańcz — Chodzież (nr 
arkusza 331b), na któ­
rej kuisują dziennie 
d*wa pociągi w jedna i 
dwa w drugą stronę.

W sprawie rozkładu 
jazdy pociągów tej li­
nii chciaibym kilka 
słów napisać.

1. Chodzież 
domo jest 
powiatowym,
kilka poważnych za­
kładów przemysło­
wych (m. in. Fabrykę 
Porcelany ' Porcelitu), 
oraz cały szereg in­
nych placówek, zatru­
dniających mniejsze 
lub większe 
pracowników.

Każdy zdaje 
sprawę z teqo. 
ważną jest

jak wia- 
miastem 
posiada

ilości

sobie 
jak 

kwestia

Ob. Siuda, Zielona 
Góra. PKO zawiadomiło 
nas, że sprawa Wasza 
rozstrzygnie się w naj­
bliższych dniach.

A. Scheffs — Kępno. 
Adres art mai. Kazi­
mierza Jasnocha — Po­
znań, ul. Rokossowskie­
go 213. 194

Stefan Próchniewski — 
Skoki, pow. Wągrowiec. 
Według oświadczenia 
Zakładu Protetycznego 
LZP z Poznania wzywa­
no Obyw na 
listopada 1950
zbadania jamy ustnej. Z 
powodu nie 
się Obyw sprawa pro­
tezy nie mogła być za­
łatwiona. Należy po­
nownie zwrócić się do 
Zakładu Protetyki ZLP 
w Poznaniu przy ul. 
Mickiewicza 24.

dzień 25 
r. celem

stawieira

Jest to cena bardzo korzystna 
zważywszy, że na wiosnę przy 
zwiększonej podaży ceny ryn­
kowe jaj konsumpcyjnych zna­
cznie spadną. Oczywiście niż­
szą cenę ustalono za jajka od 
kur podrasowanych za które 
będzie się płacić cenę jaj kon­
sumpcyjnych plus 5 groszy. Za 
jaja kacze — pekiiny — 1,05 
zł; indycze rasowe — 1,80 zł; 
indycze podrasowane — 1,50 zł; 
za wylęg jaj kurzych — 50 gro­
szy, jaj kaczych i indyczych ,— 
65 groszy. Cena kurcząt (tzw. 
jednodniówek) ras popieranych 
— 2,25 zł; podrasowanych — 
2,5-krotna cena jaj; kaczęta 
jednodniowe — 3,30 zł; indy­
czki rasowe — 5,40 zł oraz pod­
rasowane — 4,20 zł.

Gorajski

Na konferencji organizacyj­
nej odbytej w świetlicy ZOW 
ZSCh w Poznaniu, pod przewod­
nictwem sekretarza Zarządu 
Oddz. JVojew. ZSCh Malinow­
skiego z udziałem przedstawi­
cieli: KW PZPR — Stachowiaka, 
Żarz. Woj. ZMP — Filipiaka, 
ORZZ — Sujaka, Żarz. Woj. 
ZSCh — Zająca oraz delegatów 
zrzeszeń sportowych i PGR-ów 
utworzono Wojew. Komisję Wy­
borczą LZS-ów.

W przemówieniu wstępnym 
przewodniczący konferencji 
Malinowski podkreślił, że ce­
lem Walnych zebrań LZS-ów 
jest dalsze upowszechnienie 
kultury fizycznej na wsi jako 
ważnego czynnika w walce o 
socjalistyczną przebudowę wsi, 
przygotowania mas pracujących 
chłopów i młodzieży — do Wy­
dajniejszej pracy, do realizacji 
zadań planu 6-letniego oiaz obro­
ny Ludowej Ojczyzny 1 pokoju 
na świeci®.

W czasie od 1 lutego do 30 
marca odbędą się na terenie 
wojew. poznańskiego walne ze­
brania LZS, które przeprowa­
dzać będzie Zw. Sam. Chłop­
skiej i Komisje Wyborcze na 
szczeblu wojewódzkim, powia­
towym 1 gminnym. Głównym 
zadaniem tych zebrań jest u- 
chwalenie planu pracy LZŚ-ów 
na 1951 r. z podkreśleniem ma­
sowości LZS-ów j SPO.

Na zebraniach wybierane bę­
dą Rady LZS, wolne od elemen­
tów obcych klasowo, które z 
premedytacją hamują rozwój 
LZS-ów. Nowowybrane rady bę­
dą miały za zadanie mobiliza­
cję członków LZS-ów, a także 
nlezrzeszonych w LZS-ach mie­
szkańców wsi do zdobycia od­
znaki „Sprawny do Pracy i O-

brony". Dalszym zadaniem Rad 
będzie umasowienie LZS-ów, 
szczególnie kładąc nacisk na 
akcję werbunkowa dziewcząt i 
kobiet. Dbać będą o podniesie­
nie poziomu ideologicznego 
członków LZS-ów — bez które­
go niemożliwy jest należyty 
rozwój sportu wiejskiego. Rady 
włączać będą członków LZS-ów 
do wykonania zadań kultural­
no • oświatowych gromady 
przez pracę w świetlicy gro­
madzkiej. (ik)

! 155 odznak SPO 
zdabędą sportowcy 
pow. cłtodzlesklego 
w r. 1851

W ustalonym planie pracy 
Powiatowego Komitetu Kultu­
ry Fizycznej w Chodzieży na 
bieżący rok współzawodniczyć 
będą sportowe kluby szkolne 
oraz robotnicze i gromadzkie 
w zdobywaniu odznak sporto­
wych SPO — Sprawny do Pra­
cy i Obrony.

Na ogólną ilość 1155 odznak, 
zaplanowano dla: Szkół Podsta­
wowych — 600, Średnich — 
290, Kół i Zrzeszeń Sportowych 
—• 165, oraz dla Ludowych Ze­
społów Sportowych — 100.

Zaplanowano również wzrost 
zrzeszeń sportowych 1 tak: 
Szkolnych Klubów Sportowych 
— 8 z liczbą 800 członków. 
Zrzeszeń Sportowych i Kół — 
8 z liczbą 400 członków, Ludo­
wych Zespołów Sportowych — 
30 z liczbą 1000 osób i 1 
młodzieży zaawansowanej 
towo tzw. wyczynowców.

Lic. im. Kasprzaka (Pozna
— SKS (Szamotuły)

Spotkanie powyższych zespo­
łów w tenisie stołowym, roze­
grane w sali gimnastycznej Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Szamotułach, zakończyło się po­
rażką gości w stosunku 3:7. 
Wyniki gier: (na pierwszym

klub 
spor-

7.
W I

Poznań fiotS rozuagĘ
dojazdu do miejsca 
pracy dla tych wszy­
stkich, którzy z takich 
czy innych względów 
ne mają możności za­
mieszkania w tej miej­
scowości 
duje się 
pracy.

Mam 
tych, którzy mieszka­
jąc w zasięgu linii 
Gołańcz — Chodzież 
pracują w Chodzieży. 
Zaznaczam, że je€t 
tych pracowników 
dość duża ilość, a by­
łaby ich jeszcze wię­
ksza, gdyby możliwo­
ści codziennego doja­
zdu do Chodzieży by­
ły inne niż obecnie I 
co najważniejsze w 
Chodzieży nie dałby 
się odczuwać taki brak 
rąk do pracy, jak do­
tąd, a który stanie się 
jeszcze większy w 
związku z trwającą o- 
becnie rozbudową Fa- 
bryki Porcelany.

Otóż jaki jest roz­
kład jazdy tych pocią­
gów:

1. Pociąg nr 78 753 
■— wyj. z Gołańczy 
godz. 6 min 37 przyj, 
do Chodzieży godz. 
7 min. 39

2. Pociąg nr 78 758 
— wyj. z Chodzieży 
godz 14 nrn. 10 przyj, 
do Gołańczy godz. 15 
min. 29.

Następne dwa nie 
ma!ą dla dojazdu pra­
cowników do Chodzie, 
ży żadnego znaczenia

Jak wynika z po- 
wyższych danych 
przyjazd pierwszego 
pociągu rannego do 
Chodzieży byłby od­
powiedni, natomiast 
wyjazd po południu z

gdzie znaj- 
ich zakład

Chodzieży 2byt 
sny (14 min. 
skutkiem tego 
dżający pracownicy 
mogą pracować jedy. 
nie do godz. 14 i na­
stępnie muszą odra­
biać stracone godziny 
pozostając np. niektó­
re dni w Chodzieży 
itp., co oczywiście 
podnosi koszty utrzy­
mania, noclegi i przy, 
sparza cały szereg in­
nych kłopotów.

Podając powyższe 
do wiadomości Redak­
cji proszę o wystą­
pienie do DOKP — 
Poznań z wnioskiem o 
dokładne przeanalizo­
wanie przedstawio­
nych faktów i znale­
zienie jak najlepszego 
rozwiązania 
dojazdu ludzi 
do Chodzieży.

A teraz na 
czenie jeszcze 
zanim DOKP 
mie w tej sprawie ja­
kąkolwiek decyzję

wcze-
10) i 

dojeż-

sprawy 
pracy

zakoń- 
jedno: 

poweź-

pragnąłbym zaapelo­
wać tą drogą do kole­
jarzy tej „naszej" li­
nii, by podczas przeto­
ków mieli nieco na 
względzie pasażerów 
znajdujących się w 
pociągu, gdyż chyba 
zdają sobie sprawę, 
że co innego przetok 
pociągów czysto to­
warowych, a co inne­
go osobowo-towaro-. 
wych. Następnie pro­
simy o nieopóźnienie 
wyjazdów ze stacji 
wyjściowych (Gołańcz 
— lub Chodzież), co 
nieraz ma miejsce.

Efbe (nazwisko 
znane redakcji).

Uwagi naszego Czy­
telnika są słuszne. Są­
dzimy, że DOKP — 
Poznań w letnim roz­
kładzie jazdy uwzglę­
dni życzenia ludzi pra 
cy dojeżdżających z 
Chodzieży do Gołań­
czy i zawiadomi nas 
o swej decyzji. 210

miejscu goście Predkiel 
barczyk 2:0, Stoga—Szuflak2:0, 
Kurzawa — Rataszewski 0:2, 
Predkiel — Szuflak 1:2, Stoga — 
Rataszewski 0:2, Kurzawa »— 
Rybarczyk 0:2, Predkiel — Ra­
taszewski 0:2, w grze podwój­
nej poznaniacy Stoga i Pred­
kiel pokonali Szuflaka i Ry- 
barczyka 2:0. Dla „Szamotulaka" 
najwięcej punktów zdobył Ra­
taszewski, który wygrał wszy. 
6tkie spotkania.

W rezegranym w tym dniu 
meczu koszykówki „Kasprzak" 
pokonał SKS w stosunku 63:29, 
a w siatkówce miejscowi poko­
nali gości 2:0.

Spotkania stały na dobrym 
poziomie i odbyły się w miłej 
i przyjacielskiej atmosferze, (ik)

Jusiytusja wyjaśniaj
W odpowiedzi na notatkę „Jeszcze o wy’ 

padkach w Pomocniczej Spółdzielni w Rawi­
czu" Związek Spółdzielni Rzemieślniczych 
wyjaśnia, że powodem wyjątkowo dłuższego 
okresu regulowania należności był fakt przej­
ściowych trudności kredytowych, uzależnio­
ny od Centrali Banku Rzem. i Handlu w War­
szawie. Sprawę tę na przyszłość reguluje de­
finitywnie przejście wszystkich spółdzielni 
rzemieślniczych z dniem 1 I 51 na pełny roz­
rachunek gospodarczy, zgodnie z ogólnymi 
zasadami systemu finansowego dla spółdziel­
czości.

Sprawa druga dotycząca wyrównania wy­
nagrodzenia w związku ze zmianą systemu 
pieniężnego załatwiona została przez Spół- 
dzielni® zgodnie z obowiązującymi przepisa* 
mi, które przewidują wyrównanie tylko dla 
pracowników związanych umową o pracę.

Reorganizacja
ligi żużlowej

W roku bieżącym rozgrywki 
ligi żużlowej odbędą się w 
zmienionej formie. Zamiast po­
szczególnych klubów w skład 
Ligi wejdzie 10 drużyn repre­
zentujących Zrzeszenia Sporto­
we: 8 drużyn Zrzeszeń CRZZ, 
oraz po jednej CWKS i Gwar­
dii.

Zmieniony został również sy­
stem rozgrywek. W poszczegól­
nych zawodach żużlowych u- 
czestniczyć będą tylko dwie 
drużyny. Zespoły walczą syste­
mem każdy z każdym (bez re­
wanżu). Tak więc odbędzie się 

| ogółem 45 sp-otkań w 9 term - 
nach.

O tytule mistrzowskim decy­
duje suma punktów zdobytych 
w rozgrywkach. W razie rów­
nej ilości punktów decyduje 
ilość pierwszych miejsc zaję­
tych przez zawodników danej 
drużyny w czasie mistrzostw.

w Palmiarni


